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Z SEJMU, 


W przeddzień otwarcia sesyi sejmowej 
dekonały się niezmiernie doniosłe konsolida- 
eye stronnictw sejmowych. Najważniejszym 
takten jest utworzenie wspólnego klubu lę- 
wicy sejmawej na podstawia zasad Unii 
demokratycznej. 


Idea „Unii demokratycznej*, która gro- 
daila się w Krakowie i z Krakowa zwycię- 
ski rozpoczęła pochód, ekazała swą żywo- 
taość kn niegmiernemu zdziwieniu prze- 
eiwników, którzy ustawicznie prorokowali jej 
agon... Prezesem klubu łewicy sejmowej wy- 
brany został prezydent dr Juliusz Leo. 


Fakt powyższy w kołach politycznych 
silne wywarł wrażenie. Klub zjednoczonej 
demokracyi, mając na czele męża o takiej 
energii i szerokości horyzontów, powołany 
będzie do spełnienia wielkich zadań i s ta- 
nowisko demokracyi, jakkol- 
wiek liczbą nie dorównywającej 
jeszcze konserwatystom, zyska- 
ło w sejmie ogromnie na znacze- 
miu i sile. 

Również trzy kluby komserwatywne zje- 
dneczyły się w jedno strennuictwo pra- 
wiey sejmowej. 

Konsolidacya Klubu demokratycznego. 

Lwńw. Wczoraj po południu odbyło sią po- 
siadzenia klnbu demokratycznego lewiey sejmo- 
wej. Obecnych było 86 posłów. Na posiedzeniu 
tem zapadły następujące uchwały: 1) Jednomyśl- 
ule uchwala się utworzyć wspólny klub aejmowy 
na podstawia zasad Unli demekratycznej. 2) Pre- 
rydynm lewicy reprezentować będsia klub na za- 
wnątrz. Do prezydym wybrani zostali: prezesem 
dr Julinsz Lao, zastępeami prezesa posłowia Bat- 
taglla i Rutowski, sekratarzami Jabłoński 
i Mernnowice, do komłayl parlamentar- 
nej lewicy weszli: dr Krnest Adam, Ban- 
drowski, Loawenatein i Oktaw Sala. — 
8) Uchwalono domagać stę, aby Sejm wybrał ko- 
misyy-matkę i w tym celu uchwalono wnieść pod- 
pizane przez wszystkich członków lewicy żądanie 
zwołania Koła Bajmowego. 4) Uchwalono ż4- 
dać wybrania komisyi dia reformy wy- 
borenej i egłonić w Sejmie odnośny 
wniosek. 5) Uchwalono wnieść interpslacyę w 
stenowezym tonie w sprawia zwoływania Sejma 
w należytym terminie, w ten sposób, aby Sejm 
mógi spełnić wszystkie zadania. 6) Uchwalono za- 
proponować w Sejmie uczczenie przez Sejm Tol- 
stoja, ewentualnie upoważnić prezydyam Sejma 
do wysłania telegremu gretulseyjnego do Tołsto- 
ja. 7) Uchwalono wreszcie npoważnić niektórych 
esłonków lewicy do ponowienia wniosków zgło- 
zuonyek w ceBsie ostatniej kadeney! Sejma przez 
lewicę, a zdążających do wrmocenienia anto- 
uomti. 

Po wyborze prezydynm lewiey nowo obrany 
prezes dr Juliusz Leo, zabrawesy głos, zapewnił, 
że pozoałanie hesstronnym wykonawcą idei demo- 
kratgeżnych t przestrzegać będzie wszystkich 
nthwał lewicy sejmowej. Podniósł także w wy- 
mownych słowach zasługi poprzedniego prezesa 
lewiey sejmowej, posła Albina Rajskiego. 

Kluk „prawicy sejmowej”, 

Lwów. Kilkudziesięciu posłów koneerwatyw- 
nych zebrało się wczoraj wieczorem w gmachu 
sejmowym, celem narady, w jaki sposób pree- 
prowadsić organizacyę klubową w Sejmie. Rezol- 
tatem narady było nehwalenie jednolitego stron- 
nietwa Prawicy sejmowej, specyalnej zad ko- 
mieyi polecono wypracowanie statuto. 

Dotychezasowy stan, według którego Prawicą 
sejmową stanowidy tray kluby, t. j. Koło kra- 
kowskie, Klub autonomietów i Klub rolniety, nle- 
legnie zatem po względem formalnym zmianie. 


Ulanstytuśwanie się Klubu ludawców. 
Lwów. Elab ludowców akonstytuował się, wy- 
błerając praresem Szymona Bernadzikow- 
skiego, a wieepreresami fakóba Bojkę i Wins- 
centado Witosa. 


Ludowcy i konserwatyści. 

Lwów. „Słowo Polskie" donosi: Z autentycz- 
nych źródeł dowiadujemy się, że niedawna adhyła 
sią w Krakowie konferencya posłów koła kre- 
kowskiego z pozłamt stronnietwa lado- 
wego, gdele naradeano się nad stwo- 
rzeniem w Sejmie wapólnego klubu agrar- 
nego. 

Siia wiemy, jakie na naradzie tej zapadły u- 
chwały, sam fakt jednak tych narad jest zna- 
miennym. Na ta tajne narady, które niebawem 
wyjda w Ssjmie na wierzch, zwracamy uwagę. 

Klub ten konserwatystów | ludoweów starać 
się hędzia widocania o utrącenie wniosków posłów 
demokratycznych. Zwłaszcza chodzi tu o niedo- 
puszczenie do reformy wyborczej sej- 
mowaj. Rozumiemy to, ale czy ta rola ladow- 
ców, jaką im cheg nadać konserwatyści, będzie 
stę rgadzać e rolą ludu wiejskiego ? 


Nowy soim i rafórma wyborcza. 


Czytamy w „Słowie Polskiem“ następujące 
trafne uwagi: 

Zbierający się Sejm przejmuje po poprzednim 
Sejmie zobowiązania przeprowadzenia niusbędnej 
driś reformy wyborczej. 

Zapowiedziano e kilku stren wniesienie od- 
raea na pierwszem już posledzeniu Sejmu wolo- 
sków tej reformy. 

Ala nia należy s'ę łudzić. Wniesienie pro- 
jektu, choćby bardzo radykalnego, choćby 
z wielkim hałasem, nie koniecznia jesreze dowo- 
du rrstzywistaj chęci przeprowadze- 
nia reformy. 

Mamy aż nadto danych uważsć, że ludowcy 
postawią swój wniosek jedynie dla skwitowania 
przezeń robowiązań, zaciągniętych n wyborców. 
Naprawdę jadnak nis spieseno im weala do emia- 
ny obeenej urdynacyi kuryalnej, której w pier- 
wstym rzędzia swój dotychczasowy rotrost sa- 
wdzięcenją. 

Niewątpiiwia sprawa reformy wyborezej jast 
uby( ważna i trudna, boć przecież przy tym skła- 
dzie Sejmu, jakt driś mamy, może djść do sknt- 
ku jedynie na drod:e wzrechstronnego kompro- 
misu, by jakikolwiek rossądny polityk nalegał 
na załatwienia jej z dnia na dzień. Wywagać ona 
będsia dłużizych w komisy narad i — mówmy 
otwarcia — targów. 

Ale fatalne byłoby, gdyby nad poczaciem obo- 
wiąsku wobee kraju i przysrłości naszej antonó- 
mii wzięla górę u posłów odrachowa ich niechęć 
da ponownych przed npływom sześciu łat, na jā- 
kie zostali wybrani, wyborów. 

Ba łatwo mogłaby się powtórzyć historya 
s przed rehu. Odkładaną z roku na rok reiormę 
snów w ostatniej chwili — z braku czasu — pree- 
kazanoby następnemn Sejmowi i t. d. A przytem 
należy pamiętać i o tem, ża każdy rok dalszego 
trwania tego rozdźwiękn, jaki istnieje między par- 
lnmentarzą a sejmową ordynacyą wyborczą, ina- 
crenie Sejmo w państwie i to ważniejsze, w oczach 
najszerszych warstw własnego naszego społaczeń- 
stwa, osłabiać będsie. 

Lewica sejmowa wniesie zapewne również w 
ciągu abeenej sesył swój projekt reformy wybor- 
czej po prredyskntowenin i ustalenia zgłaszanych 
przez wchodzące w skład jej partye, propozycyj 
na plenum klubu. 

Leos zadanie jej nie może się ograniesyć do 
wniestenia tylko projektu 

Powiemy więcej, punkt ciężkości sprawy leży 
nie w tem nawet, jakie projekty zostaną zgło- 
szone, jeca w tem, żeby Sejm zajął się na- 
prawdę sprawą reformy, żeby zgłoszone 
projekty nie zostały pogrzebane na lat sześć w ko- 
misyach. 

Dspilnować tego — to główne na tem polu 
zadanie demokracyi. 


PASKI damskie najmodniejsze. 


Otwarcie Sejmu. 


Lwów. Płerwate posiedzenie Sejmu rozpoczęło 
się o godzinie 11 minut 36 przed południem. Ssjm 
zebrał sią w komplecie. Wiela posłów pre; było 
w wspaniałych barwnych strojach narodowych, 
wśród nich książęta kościoła w fioletach i włościa- 
nie w snkmanach. Na ławie rządowej ekse. dr Bo- 
brzyński, wiceprezydent namiestnictwa hr. Łoś, ko- 
misarz powiatowy dr Skrzyński. 

Gdy wszyscy posłowie zajęli 
witał p. Namiestnik w te słowa: 

Otwarcie Sajmu. 

Wysoka Izbo! Najwyższem postanowieniem 
z 28 kwietnia raczył Najjaśniejszy Pan zamiano- 
wać Stanisława hr. Badeniego marszałkiem kraju, 
8 postanawieniem = 8 września metropolitę erey- 
biskupa ks. Szeptyckiego zastępcą marszałka. Za- 
praszam p. marszałka, aby w moje ręce, jako po- 
set sejmowy, złożył przyrzeczenie, a następnie, aby 
objął przewodnictwo. 

Namiestnik odezytał rotę przysięgi, a marszałek, 
podając rękę, wypowiedział słowo „przyrsekam*. 

Następnie objął marszałek przewodnictwo i po- 
wołał na *ymczasowych sekretarsy posłów Mie- 
gzysława Urbańskiego, Stan. Henryka hr. Bade- 
niego, Jana Wssunga i Iwana Kiwelnka, poczem 
zabrał głos i przemówił w te słowa: 


Mowa 1. E. Marszałka hr. Badeniego. 

Wysoki Sejmie! Łsską Najjaśniejszego Pana 
zamisnowany po raz trzeci Marszałkiem krajo- 
Wym, mam zaszczyt jak najserdeczniej Panów po- 
witać i proszę, byńcie mi Panowie w spełniania 
moich obowiązków udelelili tak potrzehnega mi 
poparcia i nie odmawiali zaufania. 

Nie potrzebuję zapewniać, ża zrobię wszystko, 
to odemnie zależy, by powagę i stanowisko Sej- 
mu utrzymać, a tak całema sejmowi, jak i każ- 
demn z Posłów wykonywanie praw i spełnianie 
obowiązków umożliwić 1 ułatwić. 

Polityczna stanowiska Sejmu, na podstawie hi- 
atorycznej oparte, utrzymać i wzmacniać, 
kraj kulturalnie, etycznie i ekonomit- 
cznie podnosić i rozwijać, rozumieć i odezuwać 
rzeczywiste potrzeby najszerszych warstw społe- 
emych, dążyć do tego, by waryscy bes żadnega 
wyjątku mieszkańcy tego kraju szukali i znaleźli 
w Sejmie obronę swych praw, rzecznika upra- 
wnionych interesów, a w miarę sił zaspokojenie 
awych potrzeb i życzeń, stworzenie warunków, 
którehy każdemu umożliwiły pielęgnowanie swej 
narodowości i dążenia do jaj rozwoju — oto my- 
áli przewodnie, które nas wszystkich łączą w chwili, 
gdy rozpoczynamy nową sesyę sejmową, 

Łudzić się nie można i nie trzeba, że w wy- 
borze dróg i środków, które do tego celu 
wiodą, są między nami wielkie róż- 
nice, które jednak maleć mogą i powinny, jeżeli 
mieć będziemy zawsze na oku całość eelu, do 
których dążymy i uznawać będziemy nawzajem 
dobrą wiarę i szczerość zamiarów. 

Sprawa ruska. 

Warunki, wśród których Sejm rozpoczyna swą 
pracę, nie są pomyślne. Z jednej strony zosta- 
jemy jeszcze zawsze pod wrażeniem wstrętnej 
potwornej zbrodni, spełnionej na jednym z tych 
którzy byli nam najdrożsi i najpotrzebniejsi — 
i nie możemy zapomnieć, że ta zbrodnia nie była 
przez wszystkich jednomiernie potępioną i napię- 
tnowaną. 

Dlatego też dziś pierwszym zadatkiem choć 
częściowej naprawy stosunków być powinno, byśmy 
wszyscy bez żadnego wyjątku złączyli się zgo- 
dnie i jednomyślnie nie tylko w potępienin zbro- 
dniczego a wstrętnego czynu, ale wspólnie i szcze- 
rze szukali środków, by piętnować, uniemożebnić 
te hasła nienawiści i sztuczne rozbudzanie namię- 
tności, które wiodą do zbrodni i zguby kraju. 

Obrona praw narodowych, walka o nie choćby 
jak najostrzejsze na drodze legalnej, jest uznanem 
prawem narodu oraz jednostki; ale granicą w tej 
wałce musi być prawda, etyka, sprawiedliwość 
i dobro całego kraju. 

Pragnę gorąco, by obrady tego Sejmu stwo- 

$ rzyły na razie choćby tylko podstawę i funda- 
ment do przywrócenia między oboma narodami 


awe miejsca po- 


taklch stosunków, w którychhy porazumienie 
stało się możliwe. 

Czynnikami, które to porozumienie ułatwić po- 
winny, pozostanę zawsze i niezmiennie : wspólność 
religii, z którą oba narody są nierozerwalnie złą- 
czone, Konieczność dziejowa, byśmy się wspólnemi 
silami przyczyniali do potęgi państwa, w któram 
jedynie zmajdujemy warunki i możność rozwoju 
naszych naredowości i nakoniec ta wielka prawda, 
stwierdzona przykładami licznymi, że w jeduyne 
i tym samym kraju rozwijać się mogą obie naro- 
dowości bez szkody dla siebie i dla całości, 
a przeciwnie ciągła walka wyczerpuje siły i po- 
zbawia odporności. 

Klęska powadziawa. 

(Po rusku:) Z drugiej atrony stoimy wobec 
skonamicznej klęski znacznej części kraju, która 
musi osłabić jego siłę, energię i przedsiębiorczość 
w pracy. Wszelkie cyfry i daty, które rząd za- 
brał i te, które Wydział krajowy Panom przed- 
kłada, nia mogą być ant ścisłe ani dokładna, 
wystarczają jednak aż nadto, by stwierdzić w czę- 
ści kraju wielką klęskę, a w innej znaczne szkody. 
Z inicyatywy rządu, co z uznaniem podnieść 
należy, i środkami przez państwo dostarczonymi 
wdrożoną została akcya ratunkowa, której sztza- 
góły nie do mnie należą. 

Wydział krajowy wyczerpał w zupełności 
Środki, które pozostały z kredytu przez Wys. Sejm 
w roku zeszłym uchwalonego, a obecnie przed- 
kłada wnioski, które przedewszystkiem mają umo- 
żliwić przywrócenie do dawnego stanu 
komunikacyi, przez klęski elementarne zni- 
szczonych. 

Nie przesądzając uchwał Wys. Sejmu sądzę, 
że środki, które kraj na cele akcyi zapomogewej 
przeznaczy, nie mogą być obfite, gdyż pochadzą 
w znacznej części od tych właśnie, którzy klęskami 
elementarnemi dotknięci zostali. 

(Po polsku): Jest obowiązkiem całego spola- 
czeństwa czuwać nad tem, by środki, które przez 
kraj i państwo dostarczona zostaną, użyte” były 
wyłącznie na rzecz jedynostek, która w rzeczy- 
wistości Ke dotknięte zostały. R 

Używanie funduszów zapomogowych tam, gdzia 
jest może pewne emniejszenie renty, ale nie ma 
klęski, Inb też wykonywania z tych funduszów 
choćby pożytecznych robót publicznych w tych 
częściach kraju, gdzie klęski nie było, lub gdzie 
ludność zarobku nie potrzebuje, jest krzywdą tych, 
którzy bez pomocy publicznej obejść się nie mogą 
i których byt ekonomiczny jest zagrożony. 

Zwrat w życiu palitycznem. 

W naszem życiu publicznem stwierdzić należy 
fakt pomyślny, który nie powinien pozostać ber 
wpływu na tek spraw sejmowych. 

W parlamancia wiedeńskim miłość i interes 
kraju sprowadziły wszystkie stronnictwa, na grun- 
cie narodowym stojące, do jednego szerega, choć 
żadne z nich przez to od awych zasad nię odstą- 
piłoi swych myśli przewodnich nie porzuciło. Fakt 
ten przyjął kraj cały z radością, ba nam dodaja 
siły na zewnątrz i wewnątre. 

Mam nadzieję, że obrady Sejmu stronnictwa 
złączene w Wiedniu przy wspólnej pracy bardziej 
jeszcze zespolą na pożytek i dla dobra kraju, eo 
stania mię z pewnością, jeżeli unikać będziemy 
z dobrą wolą i z dobrą wiarą tego, co dzieli 
i wspólną dodatnią pracę utradnia. 

Zdaje mi się, że w tej mierze powinien Sejm 
być przykładem i drogowskazem dla kraju tak, 
by ustała w zupełności pojawiająca się jeszewe cu 
i ówdzie w różnych stronnietwach w ich wzajem- 
nym do siebie stosunku, a zatruwająca życie pu- 
bliczne taktyka rzucania podejrzeń, nie zawsze 
szczerych oskarżeń i podawania w wątpliwość do- 
brej woli i czystości zamiarów baz względu na to, 
skąd i przeciw komn ta szkodliwa taktyka wy- 
chodzi. 

Budżet krajowy. 

Wydział krajowy przedkłada budżety na rok 
bieżący i na rok przyszły. 

Wydatki w budżecie na rok 1909 wynoszą 
52 mlllonów koron, a gdy wszelkie dochody fum- 
duszn krajowego wraz z dodatkami do pedatków, 
obliczonymi wedle stopy w ostatnim roku uchwa- 
Jonej, wynoszą 41 mlllonów, pozostaje nladohór 


Foleca najtaniej 


Wielki skład przyborów do podróży: jak, kufry, walizy, torby, necesery itp. 
Peleryny oryg. tyrolskie nieprzemakalne, Parasole i parasolki 
Torebki damskie ręczne, pledy angielskie. 


Anastazy Froncz Kraków, sl. Floryańska I. 17. 
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11 milionów, dla pokrycia którego niema innej 
drogi, jak zaciągnięcia krótkoterminowe] paży- 
ozkl. 

Piąta zatem część preliminowanych wydatków 
zwyczajnych musi być pokryta krótkoterminową 
peżyczką. Jest to fakt poważny, dla stanu finan- 
sów krajowych znamienny i który zechca Wysoka 
Izba mieć przed oczyma podczas swych obrad i 
uchwał. 

Jeżeli zaciągniemy pożyczkę krótkoterminową 
11 milionów w funduszu propinacyjnym, będzie- 
my temu fnnduszowi winni 24 milionów, t. j. 
właśnie tyle, ile się od tego funduszu z końcem 
okresn propinacyjnego spodziewać możemy. 

Rok 1910 będzie rokiem krytycznym, bo nie 
będziemy już mogli zaciągnąć krótkoterminowej 
pożyczki w funduszn propinacyjnym, a ustawa 
o opłatach na piwo nie wejdzie w życie. 

Biorąc nawet w rachubę uchwalenie przedło- 
żenia rządowego o podwyższeniu podatkn od wód- 
ki z udziałem dla kraju wyższym, niż to projekt 
rządowy przewiduje, biorąc dalej w rachubę ed 
roku 1911 dochód z opłat od piwa, stwierdzić 
można z całą Koisłością już dzisiaj, że dochodami 
tymi nowymi pokryjemy w roku 1911 wydatki 
fundnszu krajowego tylko w takim razie, jeżeli 
wzrost wydatków corocznie będzie ściśle normal- 
nym i nie wyższym, niż 2 miliony koron rocznie, 

Przedstawiając te suche a wymowne cyfry 
Wys. Izbie, nie mam zamiaru wpływać na jej 
uchwały w tym kierunku, by istotne potrzeby 
kraju nie miały być zaspakajane; sądzę tylku, 
że przy każdym nowym a znaczniejszym wydatkn 
obok jego nżyteczności, powinna być brana w ra- 
chubę finansowa możność kraju, 

Reforma wyborcza da Sejmu. 

Mająć przed oczyma program prac sejmowych na 
całe oheenie maczynające się dześciolecie, wysu- 
wają się przedewszystkiem dwie sprawy plerwsza- 
rzędnego znaczenia. 

Pierwsza, która już zajmowała Sejm w osta- 
tniej sesyi, to reforma wyhorcza do Sejmu; nie 
mam żadnego powodu do zmiany stanowiska, ja- 
kie w tej sprawie zająłem, zagajając ostatnią se- 
syę sejmową i nie wątpię, że bardzo znaczna 
większość tej Izby zechce w myśl wypowiada- 
nych przez wszystkie stronnictwa edań, przyznać 
prawo wyborcza wszystkim tym, którzy go do- 
tychozas nie posiadali — pamiętejąc równacze- 
śnie, by przez tę reformę nie wykluczać od udziału 
w Sejmie tych czynników, którym obecnie prawo 
wyborcze wybitny udriał w składzie Sejmu zape- 
wniało. 

Pomimo trudności, które się już w czasie osta- 
tniej sesyi sejmowej wyłoniły, sądzę, że spełnie- 
nia tego zadania jest możliwe przy dobrej woli, 
wyromumiałości, unikając przywiązywania zbytniej 
wagi do utartych haseł i formułek. Leży £ pe- 
wnością w interesia całego kraju i Sejmu, hy 
majszeruze warstwy wzięły udział w pracy taga 
Sejmu, a tem samem dzieliły odpowiedzialność Ea 
tok sprew krajowych. 

Jest także koniecrnem, by Sejm przystąpił 
do działa reformy w spokoju i w chwili odpo- 
wiedniej, by ponownie brakiem czasu nie został 
zaskoczony. 

Baz kompramisu i porozumienia między wszyst- 
kiemi stronnictwami przeprowadzenie rafarmy 
wyhorozej uważam za niemożliwa — o tem już 
dsiś pamiętać należy. — Konieczną jest także 
azczerość juž w pierwszej shwili, gdy sprawa re- 
formy wyborczej z którejkolwiek strony wprowa- 
dzong mostanie do obrad Wysokiego Sajmn; sta- 
wianie bardzo daleko idących żądań z zamiarem 
przeprowadzenia choćby tylko ich małej części, 
stosownie przeto do kwestyi politycznych zasad 
przetargu handlowego, spotka się wprawdzie z 
wielką wyrozumiałością w samym Sejmie, zyska 
nawet w pierwszej chwili uznanie srarokich kół, 
ale później wywoła niesmak i niezadowolenie w 
krajo, bo budzi oczekiwania i nadzieje, o których 
z góry wiedsieć możemy, że urzeczywistnić się 
nia dadzą. 

Rafarma gminna. 

Drugą sprawą, która będzie z pewnością 
przedmiotem obrad i uchwał Wysokiej Isby, jest 
sprawa rafarmy gminnej. 

Kiedy przed laty 13 po raz pierwszy z tego 
miejsca przemawiałem, wypowiedziałem zdanie, że 
tylko taka reforma gminna jest możliwa, która 
łączy w najniższem ciele administracyjnem, a 
wigo w gminie, wszystkich mieszkańców tego 
krajn. — Dodałem jednak, że dla takiej reformy 
gminnej musi być grunt w kraju przygotowany 
przez uchwalenie ustaw specyglnych, na tej samej 
myśli opartych. 

Dsiś, Panowie, to się już stała 1 nenać tree- 
ba, że grant w kraju jest dostatecznie przygoto- 
wany i że da tego trudnego dzieła przystąpić na- 
leży. 

Znleslanie ohszarów tworskiah. 

Celem reformy musi być silna gmina, obejmu- 
JĄąta wszystkich jej mieszkańców tak, sby ta gmi- 
na stała cię tstotną podstawą samorządn kraju, 
miała warunki uczciwej, zapobiegliwej, dbałej o 


dobro ogółu administracyi publicznej. Panktem 
wyjścia reformy musi być znleslenia obszarów 
dwarskich, jako organów administracyi publi- 
cznej. 

Wiem, Panowie, że taka reforma ustawy gmin- 
nej jest połączona z ciężką ofiarą tych, którzy 
driś już walczą w najtrudniejszych warunkach dla 
utrzymania ziemi ojczystej; wiem, że takich ofiar 
z lekkiem sercem domagać się nie wolno — ale 
wiem także, że jeżeli w dobrze zrozumianym in- 
teresie właanym ponosimy niaraz daleko cięższe 
ofiary na rzecz państwa i kraju, to tam, gdzie 
chodzi a pierwszorzędny interes, społeczny i na- 
rodowy, tam, gdzie chodzi o podwaliny samorzą- 
du, tam, gdzie chodzi © przyszłość kraju, tam wa- 
hać się nia możemy. 

Przypomnieć dziś trzeba, że kiedy w r. 1866 
Sejm uchwalił obecną ustawę gminną, wybitni po- 
lityey z obozu konserwatywnego złączenia obszaru 
dworskiego x gminą domagali się, a el, którzy 
obeenej ustawy bronili, powoływali się głównie 
na niechęć lude połączenia się w gminie z dwa- 
rem, wyrażali jednak równocześnie życzenie, by 
ta niechęć kiedyś ustała, a wtedy będzie pora do 
odpowiedniej reformy. 

Dziś, Panowie, ta chwila nadeszła, a naszą 
rzeczą to dane przyrzeczenie spełnić. Sądzę, że 
nie możemy przyjąć odpowiedzialności, gdyby nas 
kiedyś mógł spotkać zarzut, żeśmy z właściwej 
chwili skorzystać nie umieli i gdyby do naszych 
lub naszych następców uszu doleciało złowrogie 
w naszych dziejach słowo „zapóźno*, 

Jeżeli Wys. Izba potrzebę takiej reformy 
gminnej uzna, będsie rzeczą Wydziału krajowego 
odpowiedni projekt reformy przygotować na za- 
sadach sprawiedliwości i słuszności: z możliwam 
umnikaniem zbytniego obciążenia tych, którzy dziś 
do składn gminy nie należą. 

Ustawa łowlacka. 

Ubolewać trzeba, że uchwalona w roku ze- 
azłym ustawa łowiecka nla została przedłożona 
da Najwyższej sankcyl. Dotąd Wydział krajowy 
nie ma wiadomości, jakich zmian domaga się e. k. 
Faj by ustawę do Najwyższej sankcyi przedło- 
żyć i wiadomem mi jest, że już w najbliższych 
dnisch otrzymamy w tej mierze autentyczną in- 
formacyę, a wtedy Wydział krajowy bezzwłocznie 
projekt ustawy Wysokieme Sejmowi przedłoży, 
tak, aby jeszcze w tej sesył uchwalony być 
mógł. 

Powltanle namiestnika. 

Sądzę, że odpowiem życzenia Ieby, jeżeli 
w jej imieniu powitam najserdeczniej obecnego 
Namiestnika JE. Dra Bobrzyńskiego i dam wyraz 
zaufaniu, z jakiem kraj przyjął objęcie przez nie- 
go trudnego i ciężkiego stanowiska. 

Pragniemy mu spełnienia tego zadania przez 
poparcie i ranfania Sejmu 1 kraju ułatwić, a na- 
wzejem liczymy na jega pomoe i życzliwe współ- 
działania w naszych pracach, czego najlepszą rękoj- 
mią jest dotychczasowa jego delałalność w Sejmie 
1 kraju. 

Uczczenie cesarza. 

Coroczne obrady Sejmu rozpoczynamy zwróce- 
niem myśli i rere naszych do osoby Najjaśniejsze- 
ga Pana. 

Dsiś serca nasze jeszcze żywiej biją, bo w tym 
roku Święto rodzinne dla ludów tej monarchii, jn- 
bileusz 60-letnich rządów Cesarza I Króla na- 
SE6g0. 

Dziś bardziej, niż kiedykolwiek pamiętamy, że 
On to drięki swej mądrości i sercu uczynił Au- 
stryę potężną, bo ją oparł na głębokiem i świa- 
domem przywiąsaniu ludów; dobro i Interes pañ- 
stwa stawiał ponad swoją osobę t najsroższe wła- 
ane cierpienia; przywrócił prace narodowe, usunął 
dawne zapory, otworzył drogę konatytneyjnej wol- 
nośct, strzegąc równego wymiaru dla jednostek i 
równego podziałn awobód dla narodów. 

Dziś otoczony czcią eałego Świata cywilizowa- 
nego i miłością wszystkich swych Indów. 

My korzystamy z Jego łask t dobrodziejstw, 
niespożytych darów równouprawnienia, ze swobód 
narodowych, z Jego ojeowskiej troskliwości i do- 
broci. 

A driś łączymy się ze wszystkimi innymi lu: 
dami w gorącem życzeniu, by po tylu snojach, 
trndach i nieszczęściach, dalsze lata przyniosły Mu 
pogodę i ukojenie. 

Jako skt wdsięceności dla osoby Najjaśniejsze- 
go Pana złożyliśmy nasze myśli i ucencia w wy- 
razach: Przy Tobie stoimy 1 stać chcemy, Najja- 
śniejszy Panie! 

Tega uroczystego przyreeczenia dochowamy ta- 
wsze wiernie, w ehwilach radości 1 w chwilach 
smutku. 

My nigdy nie zapomnimy, że kiedy się wszy- 
acy od nas odwrócili, On jeden ohdarzył nas Swą 
opieką i Swem sercem, On jeden nas rozumiał. 

Niech więc tych uctuć wyrazem będzie okrzyk, 
który za nami powtórzy kraj cały — Najmiłości- 
wszy Cesarz i król masz Franciszek Józef I niech 
żyje! 

Żałobne wspomnienia. 
Następnie marszałek poświęcił gorące żałobna 
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wszelkiego rodzaju i gatunku 


wspomnienia śp. Julianowi Dunajewskiemn, oraz 
áp. Andrzejowi Potockiemn. Wspomnienie o ś. p. 
Potockim zakończył marszałek słowy : 

Nikt lepiej odemnie w ostatnich latach | mie- 
siącach nia znał myśli, któremi się w sprawach 
publicznych kierawał, nia znał lepiej celu, do któ- 
rego dążył i dlatego jest moim obowiązkiem w 
tej chwili i z tego miejsca raz jesrere stwierdzić, 
że Andrzej Potacki pragnął całą siłą swej woli. 
całem ciepłem swego szlachetnego serca, dobra 1 
rozwoju obu uaradów kraj ten zamieszknjących — 
i ża nie było celu i myśli, do której urzeczywi- 
stnienia by z większą siłą przekonania wedlug 
najlepszej wiedzy dążył, jak zgodne współżycie 
Polaków i Rusinów na tej ziemi. Ta słowa moje 
potwierdzą kiedyś dzieje tego krajo i przechowa” 
ją po wszystkie czasy tę piękną, szlachetną i czy- 
stę postać w aureoli męczeństwa. My przechowa- 
my jego pamięć nietylko w czci, ale w tej głę- 
bokiej miłości i wdzięczności, na którą swem ży- 
ciem i pracą zasłużył. 

W końcu marszałek poświęcił kilka serde- 
cznych ałów ó. p. Małachowskiemu. 

Wrażenie. 

Wszyscy bez wyjątku powstali z miejsc, gdy 
hr. Badent mówił o zbrodni, której ofiarą padł 
hr. Andrzej Potocki. Gdy marszałek mówił o re- 
formie gminnej, rozległy się powszechnie brawa. 
Oklaskami przyjęto powitanie namiestnika przez 
hr. Badeniego. Wreszcie pudniósłszy stę z miej- 
sca wysłuchali posłowie ostatniego ustępu mowy 
zawierającego hołd dla cesarza i powtórzyli £ za- 
palem trzykrotny okrzyk marszałka na cześć Mo- 
narchy. 

Następnie zabrał głos namiestnik ; 

Mowa namiestnika. 

Namiestnik zaznaczył, że dążeniem jego było 
przy objęcia urzędu utrzymać w kraju spokój i 
poszanowanie władzy, co mu się udało. Następnie 
omówił zarządzony przez sieble podział namiest- 
nietwa, utworzenie 7 inspektorów dla kontroli nad 
starostwami, starania, jakie poczynił w sprawie 
dostarczania drzewa z lasów państwo- 
wych, oraz akcyę ratunkową dla powodzian, jaką 
podjął. $ 

Daklaracye | konlec posiedzenia. 

Po słożeniu deklaracyi starornsinów przez po- 
sła Dudykiewicza i nkraińców przez posła Ole- 
śniekiego, na wniosnk hr. Dziednszyckiego zam- 
knięta posiedzenia na znak żałoby 1 oburzenia 
skntkiem zamordowania śp. Potockiego. 


S kupiecki 

prawy Kuplieckie, 
Kwestya ubezpieczenia pomocników handlowych. — 
Jeszcze handel solą w Galicyi. — Brak soli u hur- 
towników. — Osłabienie siły konsumcyjnej ogólu, 
skutkiem klęski rolnictwa i syłuacya kupców. — 
Trzeba żądać ulg podatkowych. — Z doświadczeń 

starego kupca. 

Czy kupcy powinni zgłaszać swych pomoeników 
do władz politycznych w myśl rozparządzenia minista- 
ryalnego na zasadzie natawy o nbezpieezanin 
penuyjnem, wchodzącej w życia z Nowym Rokiem? 

Tg kwestyą rozpatrnje szczegółowo „Kopiec Polski*, 
fachowy organ kupiectwa nauzega w najnowszym swym 
numerze, który pojawił się 15 b. m. „Kupiec Polski* 
dochodzi do reznitatu, że kwestya zgłaszania pomoeni- 
ków dla przeważnej części naszych kupców-detalistów 
jest kwentyą obojętną, bo nani kupcy przewa: 
Żnia nie zatrudniają pomocników, których 
funkcya miałyby charakter czynności „przeważnie umy- 
ałowsj natury“, co myśl ustawy dopiero nakłada na 
pryncypała obowiązek ubezpieczenia robotnika (i doko- 
nania obecnie jnż zgłoszenia na formularzach). Obo- 
wiązkowi ubezpieczenia podlegają natomiast w wlękazych 
Interesach kierownicy sklepów, kierowniey 
filij, oddziałów, buehalterzy, podróżu- 
jący, korespondenci ete. 

Oddawna jaż żadna sprawa nie poruszyła tak bar- 
dzo kupców naszych, niestety nie zorganizowanych i 
zwykle luzem chodzących, jak sprawa handlu solą, 
który to handel Wydział krajowy w lipen wzlął całko- 
wicie w awoje ręce i ustanowił sprzedaż zoli miełonej 
w paczkach po 20 klg. Reforma ta byłaby bardzo dla 
ludności pożądana, gdyby gatunek soli mielonej był 
lepazy. Dzia powszechnie słychać z prowineyi skargi, 
iż aól w paczkach jest zhyt zanieczyszczona 
ziemią. Na reformie Wydziału krajowego wyszli je- 
dnak bardzo źle knpcy galicyjscy; prowizya, przyzna- 
na przez Wydział krajowy, względnie hurtowników, 
kupcom-detalistom i aklepikarzom na prowineyi, jest 
śmiesznie mała, wynosl bowiem zazwyczaj czter- 
dzieści do piędziesięciu halerzy (|) przy sta sprzedanych 
paczkach, a że kupcy muszą jeszcze ponosić koszta far- 
masoki i dostawy, faktycznie nieraz dopłacają do tego 
intere! To też do „Kupce Polskiego* napłynęła jnż 
blisko setka Jiatów od kupeów prowineyonalnych, pro- 
testujących przeciw takiemu ich traktowaniu. 

Na domiar często działaj w składach hortownych 
na prowineyi brakuje soli, nie wiadomo, czy z wi- 
ny niedbalstwa krajowega biura sprzedaży soli, czy też 
z powodu opieszałości hurtowników. W każdym razie 
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Indność na tem cierpi, bo oczywiście i w sklepikach 
soli wtedy nabyć nie można. Skargi na brak soli na- 
deszły znowu 2 powiatu nowotarskiego i blal- 
akiego. 

Klęska rolnictwa w naszym kraju, która wyrządzi- 
ła stratę, szacowaną na 130 milionów koron, paciągnia 
za sobą ogólną depresyę ekonomiczną kraju i w na- 
atępstwie nmniejuzy sig I csłabnie siła konanmcyj- 
na ogółu. Uclerpig na tem w pierwszym rzędzia 
knpey prowincyonalni, których sytuacya zre- 
aztą z rokn na rok się pogaraża, skutkiem powatawa” 
nia coraz nowych Spółek spożywczych i Stowarzyszeń 
koosumcyjpych. Najgorszem zaś złem jest praktyka ad- 
ministracyi podatków, która, nie licząc się z warunka- 
mi kupiectwa, co rokn przykręca śruby podatkowej i 
coraz większymi podatkami obarcza cierpliwych kupeów. 
Jeżeli więc teraz w Sejmie rolnicy podniosą sławzna 
żłądania pomocy i nig podatkowych, posłowie miejscy 
powinni ująć się za kupcami, aby administracya po- 
datków zaniechała w tym roku klęski, swej praktyki 
bezwzględnego gniecenia kapeów podatkami. 

Wyborny artykuł p. t, „Z doświadczeń starego 
kupea“ ogłasza p. Felika Szukiewiez, Każdy kupiee 
z korzyścią dla siebie przeczyta te wywody, tyczące 
się zakładania sklepów, sprowadzania towarów etc. 

Postulaty anutrysckiega kupiectwa, podniesione na 
wiecu w Steya, sprawa nienezciwej konknren- 
eyi, Zjazd i sprawozdanie Ligi Pomocy P., wy- 
cieczki kupieckie eto.; oto tematy dalazych ar- 
tykułów, składających się na wielce bogatą treść nu- 
meru czasopisma, dzielnie broniącego interesów kupie- 
otwa polskiego i niezbędnego dla każdego kupca *). 


Sprawa Janiny Borowskiej 


c-a „Naprzód*. 

W sprawia p. Janiny Borowskiej, skarżącej uądo- 
wnie redaktora „Naprzadu* E. Hoeckera o obrazę exel 
2 powoda zarzncenia jej stosnaków z rosyjską „Ochra- 
ną”, nkazało się piamo otwarta, wydana nakładem jej 
męża, w którem przedstawiono całą ohydg poatępowa- 
nia „Naprzadu* i aocyalistów z jego żonę. Na pod- 
atawie cytatów z „Naprzoda* i „Przedświtn* wykaza- 
no, że aacyaliści zupełnie lekkomyślnie i bezpodstawnie, 
rzucili w „Naprzodzie* z 5 maja b. r. podejrzenie na 
p. Borowaką, że jest agentką „Ochrany“, w 3 dni po- 
tem zarznt ten prawle cofugli i przyrzekli zwołanie 
apdo partyjnego. Woet potem znów zmienili zdanie i 
bez jaklegokolwiek aqdu wydali wyrok, który też wy- 
konali przy pomocy hezkrytycznej części kolegów p. 
Borowskiej z V roku medycyny, organizając bojkot na 
wykładach. 

Wezwani w czerwcu b. r. przez wszystkia dzien- 
niki do podania poszlak winy p. Borowskiej odpowie- 
dzieli w artykule E. Haeckera w nr. 164 „Naprzo- 
do”, że dowodów winy p. Borowskiej nia przedstawią, 
gdyż byłoby to tylko „zaspokojeniem elekawości* (I) i 
%e dopiero przed zwykłym sądem przeprowadzą dowód 
prawdy na swe twierdzenia. 

Ale jak zocyalistom w uprawie tej zależy nA pra- 
wdzia, dowodzi ich zystamatyczne unikanie przedmiota- 
wego sądowego rozpatrzenia sprawy. Pomijając już, że 
nia zwołali przyrzeczonego uroczyście sądu partyjnego, 
że odmówili atawienia się przed sądem obywatelskim, 
to rozprawa: naznaczona przed e, k. sądem powiato- 
wym w Krakowie dnie 3-go lipca b. r. przeciw łach, 
med. Kazimierzowi Krzyaztoniowi aocyaliście kolportn- 
jącemu zarzuty „Naprzodu“ przeciw p. Borowskiej nia 
mogła się odbyć, ponieważ oskarżony tak się nkrył, że 
nie można mn było doręczyć wezwania na rozprawę— 
-ań rozprawa przed uądem przysięgłych w Krakowie, 
która miała się odbyć 12 b. m. musiała być odrocze- 
mą, bo socyaliéci nie chcieli sprowadzić z Paryża awa- 
go „klasycznego* świadka Jefima Bakaya, byłego u- 
rzędnika ronyjakiej „Ochrany“. Świadka tego mogli po- 
dać jaż 2 lipca b. r. a padali go do wiadomości sądu 
dopiero 22 sierpnia b. r., wiedząc dobrze, że tak pó- 
źne podanie jedynego świadka mnei spowadować odro- 
czenie rozprawy. 

W ten sposób Haecker i Spółka z jednej atrony 
uchylają sig od aądowega rozpatrzenia sprawy, a z dru- 
glej strony starają się ciągle artykułami w „Naprzo- 
dzie“ bałamnclć opinię pnhliczną i podtrzymywać swo 
gołosłowne zarzuty przeciw p. Borowskiej — mima 
wniesienia przeciw nim dwu akarg sądowych. Najlżej. 
asą próbę bronienia sią p. Borowskiej nazywają „roż- 
bojem na gładkiej drodze“, Wszak tylko oni mają pra- 
wo wpływać na opinię publiczną! Oni mają prawo na- 
woływać do bojkotowania swej ofiary w codziennej ru- 
bryce „Naprzodu“ (lipiec b. r. p. t. „Przeciw koleżeń- 
atwa ze szplegiem Ochrany“). Oni są nietykalni, nie 
wolno cytować ich własnych artykułów i ich słów! 
"Temu, co wydrukowali, oczywiścia zaprzeczyć nie mo- 
gą, natomiast przeczą wazystkiemu, co kiedykolwiek 
powiedzieli w tej sprawie do p, Borowakiej lub do jej 
męża. Tow. Ludwik Kulczycki ogłomił Hat w „Naprze 
dzie“ z dnia 13 b. m. twlerdząc, ża treść rozmowy, 
jaką miał z p. drem Maryanem Rorowskim zostałą błę- 
dnie przedstawioną we wspomaianym wniosku dowodo- 
wym ze strony obrony p. Borowskiej. Jednatża nwa- 


*) Adres redakcyi, Kraków, Wolska 14 
Prenumerata kwartalna wynosi 1 kor. 80 h, 


Kraków, ul. Karmelicka 1. L. 


popra" 


hid 


C, SZCZURKOWSEI 


2 Kraków, GRODZKA 92 


żne przeczytanie tego balamninego „aprostowania”_p. 
Kulezyckiego nwalnia chyba znpełnie dra Borowskiego 
od wdawanis slę z nim w polemikę. 

Natomiast tow. dr Emil Bobrowski ogłosił w „Na- 
przedzie” list do Haeckera, w którym z niezwykłą 
czelnośelą przeczy swym słowom, wypowiedzianym do 
pp. Borowskieh z powodu toczącej sią sprawy o azpie- 
gomtwo, Otrzymujemy właśnie llst otwarty dra Borow- 
sklega z prośbą o ogłoszenie: 

„Do W. Pana dra Emila Bebrowsklego, naczelne- 
go lekarza kasy chorych w Podgórzu“. 

„W Nrze 258 „Naprzodu“ z dnia 13 września 
b. r. ogłowzono list pana do Haeekera, redaktora „Na- 
przodn*, w którym pan przeczy, jakoby kiedykol- 
wlek wyrażał się przedemną sceptycznie o ogłoszo- 
nych przez partye rewolneyjne listach szpiegów tajnej 
policyl rowyjskiej i nazywa dotyczącą informacyg udzie- 
long przezemnia adwokatowi mej żony Janiny dokto- 
rowi Włodzimierzowi Lawickiemn „wprost z palca 
wyssaną*, 

Sprawa ta jeut malej wagi, a świadectwo pana w 
tym kierunkn zbędne — zbędna wobee tego, że pan 
przez cały miesiąc po ogłoszeniu ezarnych list odnosił 
mię do mej żony serdecznie i przyjaźnie oraz wobec 
ofwiadczenla „Przedświta* Nr. 7 z lipca b. r., Że o- 
głoszone przedtem laty wzpiegów były „niedokładne i 
niekompletna". Ale w liście pańskim naruszył pan za- 
aadg prawdomównońci, co więcej nsiłował przedstawić 
mnie w świetle dwuznacznem — a na to muszę re- 
agować. 

Wolno pano bowiem z pnnktn widzenia etyki pat- 
tyjnej uważać kłamatwo za bohaterstwo, ale w atosun- 
kach między jednostkami ludzkimi pozostanle ono za- 
waza czemń obrzydliwem. 

Otóż zechce sobie pan przypomnieć, że dnia 5 ma- 
ja b. r. w południe w pokoja ordynacyjnym Kaay eho- 
rych w Krakowie, dalej dnia 6 maja b. r. w poła- 
dnle w lokalu biarowym tamże, oraz w kilkanaście 
dni później nad wieczorem n zbiegn ulie św. Marka I 
fw. Krzyża w Krakowie w mojej obecności (a dnia 5 
maja w obaeności śwladka Wacławy W., która upo- 
ważnia mię do powołania się na jej świadectwo i go- 
towa jest poprzeć je przysięgą) uspokajał pam moją 
żonę Janinę co do rznconych na nią podejrzeń o azpie- 
gostwo mówiąc, że ogłoszone listy szpiegów są pełne 
hłędów, że nie przeprowadzono należytych dochodzeń, 
że wobec tago wstrzymano dalsze ich przedrukowywa- 
nle, że zawierają one oprócz nazwisk ludzi znanych 
jako azpiegów także nazwiska ludzi, o których pan 
wie, że sẹ niewinni. Dnia 5 i 6 maja wymienił pan 
nawet po nazwisku trzech ludzi niesłusznie nmieszczo- 
nych na czarnej liście — nazwisk nie zapamiętała 
z których jaden miał przebywać podówczas w więzie- 
niu rosyjskiem. 

Sądzą, że nwagami powyższemi doztatacznia dopo- 
mogłem pamięci W. Pana i oczekują, że pan sprostn- 
je wspomniane ogłoszenie w „Naprzadzie” i cofnie lek- 
komyślne, a nkliżające mi słowa. 

Dr. Maryan Borowski. 

Załuta nie zazdrościmy pp. Borowukim tego rodza- 
Ju przeciwników, jak zocyalistyczna klika krakowska, 
Walczyć z ludźmi, którzy nie mają nie do stracenia i 
rzekomy interea swej pertyl ntawiają ponad wazelką 
nezciwość, a od wazelkiej odpowiedzialności czy to bo- 
norowej, czy polubownej, czy uądowej uyatematycznie 
się nchylają — jest trudno, zwłaszcza ludziom poje- 
dynczym za którymi nia atol żadna partya polityczna 
ani nawet klika o podobnej etyce jak Haecker i to- 
warzysze. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Z wiejskich dramatów. 

Przed trybunałem przysięgłych rozegrał się znown 
epilog jednego z tych wiejskieh dramatów, w których 
wódka i temperament grają główną rolę, a które koń- 
oazą się znzwyczsj w kryminale. 

Na ławie oskarżonych zasladł okało 30-letni ehłop 
Michał Piątek pod ciężkim zarzutam zbrodni zabój- 
stwa, do którego się oskarżony wam przyznał ! nawet 
dość szczegóławo w śledztwie opowiedział. 

Dnla 30 czarwen b. r. wieczorem przechodzi? koła 
domu Piątka w Tyńen gospodarz tamtejszy Józef Wy- 
rewka, porządnie podochoeony. Wracał widać z kar- 
czmy, nogi mn się „plątały* — ochotę do gadania 
miał wielką, zobaczywszy więc Piątka zaczął mo wy- 
myślać od złodziel, twierdząc, że Piątek pokradł w 
kofciele świecie. Ubodło to ambicyę Piątka, który też 
miał troch w głowie, ubodło go tak, że postanowił 
się zemścić ra zniewagę. Pobiegł tedy — nie namy- 
ślająe się — do stodoły, wziął podkuty żelazem pod- 
kulek od wozu, wybiegł na drogę i uderzył nim Wy- 
rówkę z tyłu w głową tak, że podknlek się złamał, — 
Wyrewka padł nieprzytomny na zlemię, a Piątek ze 
zapamiętaniem okładał go dalej kawałkiem podkulka, 
tak, że nąsiedzi słyszeli głuchy trzask, jakby trzask 
łamanych gałęzi — a to kości Wyrewki łamane tak 
trzeszczały pad razami. — Któraś z kobiet słyszała, 
Jak Wyrewka wołał: „Nie bij, Piątek!* — za chwilę 
na drodze się nciszyło. Piątek, widząc, że Wyrewka 
już „nie dycha“, rzncił jeden kawałek podkulka do 
zlomniaków, dragi zaniósł do domu ojea i ukrył na 
strychu. 

W kilka chwil później znalezlono Wyrewkę nieży- 


wego, Sekoya uądowo-lekarska wykazała, ża umarł on 
od razów, zadanych mu przez Piątka. Miał rany na 
głowie, nogach i rękach, 5 żeber miał połamanych, 
mózg naruszony, płuea i wątrobę poranioną. 

Dzisiaj więc zasiadł Plątek na ławie oskarżonych, 
oskarżany o zabójstwo Wyrewki. Piątek tłómaczył się 
dzisiaj, że nie nie pamięta, bo był zupełnie pijany W 
chwili czynu. Ponieważ przysięgli zatwierdzili pytanie 
o zbrodnię zabójstwa, trybunał pod przew. radcy Fe- 
rensa wydał wyrok, skazujący Piątka na półtrze- 
eia roku ciężkiego więzienia z postem co 
miesiąc i ciemnicę w rocznicę zbrodni, Oskarżony wy- 
rok przyjął. 

"Tak się skończyła jedna więcej tragedya wiejska. 
Rozprawie przysłachiwało się mnóstwo włościan z 
Tyńca. 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na środę. 

Teatr miejski: „Podczłowiek*. 

Teatr ludowy: „Porwanie Sabinek* 

Chromofotoskop ul Florysiska 4, otwarty od 9 rano 
do 9 wieczór. 

Koronacya cudownego ahrazu Matki Boskiej 
Bolesnej adbędzie się dnia 20 b. m. w kościele 00. 
Franciszkanów. W dniu tym watęp do kościoła będzie 
wolny dla wszystkich, bilety nia będą wydawane. Po- 
nieważ w nroczyatościach wćzmą udział wazyncy bisku- 
pi z Galcyi, prezbyterynm kościoła zostanie odgro- 
dzona kratą, dla uniknienia tłoku. 

Z teatru mlejskiego. Po „Ojcu marnotrawnym*, 
„Przemyśle pani Warren* i „Candidzie* — wystawia 
teatr krakowski nową sztnkę Bernarda Shawa: „Obła- 
dniey*. — Pierwsze przedstawienie satyryeznej tej ko- 
medyl — w sobotę d. 19 b. m. — W niedzielę zaś, 
z powodn nroczystości i święta „koronacyi N. Maryi 
Panny“ — i wsbee zapowiedzianego lieznego zjazdu 
ze wszystkich dzielnie Polski — wystawione będą w 
w myśl licznych zgłomzonych już żądań: „Warsza- 
wianka* Wyspiańskiego i „Złota ezamzka“ Słowac- 
kiega. 

Z teatru ludowego. Jutro we śradę teatr zam- 
knięty z powodu prób z 6 aktowej sztuki Adolfa 
L'Arrouge p. t. „Gagatek Tatusia“. Wodewil ów na- 
pisany cięto, z humorem i nadzwyczaj doweipnie, cie- 
szył sią nlehywałem powodzeniem na wiedeńskiej sce- 
nie teatru Rajmunda, gdzia był grany przeszło 500 
razy z rzędu. Pierwaze przedstawienie „Gagatka* za- 
powiada repertuar teatro ludowego na czwartek 17 
b. m., które będzie zarazem benefisowem przedatawie- 
niem pp. Sabiny Zielińskiej i Ferdynanda Sarnowakie- 
go. Obydwie te miły artystyczne, pracujące gorliwie 
na mcenia ludowej od samego początku t. j. ctwarela 
saatrn przez obecną dyrekcyę pozyskały sobie bardzo 
wiele sympatyi i uznania u publiezności krakowskiej 
a nawet pozamiejscowej. Czwartkowe przedstawienie 
tak ze wzgłednu na samą sztukę jak i na beneńsan- 
tów budzi wlelkie zainteresowanie w mieścia i nie- 
zwykły ruch w dziennej kasie W. Bujańskiego (głó- 
woa trañka, Linia A—B) gdzie można wcześniej na- 
bywać bilety bez żadnej dopłaty. 

Ślub p. Józefa Szafrańskiego, dyrektora syndyka- 
tu Towarzystw rolniczych w Krakowie, z panną Wan- 
dą Strzelbicką odbył się 12 b. m. w Wieliczea. 


Śladami Gwlzdaka. Wczoraj arasztowała policya 
parobka firmy Haaa Siissberg, Ant. Myśliwca, którego 
pryncypsł przyłapał w chwili, gdy ehciał akraść z ma- 
gazynu zwój cynkowej blachy. Ponieważ onegdaj apo- 
strzeżono, że ktoś usiłował się dostać do kasy wert- 
helmowskiej, stojącej w sklepie, nasnnęło się przy- 
puszczenie, że sprawcą nieudanego włamania był ró- 
wnież Myśliwiec i oddano go w ręce policyi. W poli- 
oyi Myśliwiec przyznał się odrazu do wazyatkiego. 

Usiłowane samobójstwo. Wczoraj o godz. 1-ej 
w nocy wezwano Pogotowie na ul. Zwierzynieeką pod 
1. 4, gdzie niejaki Leon B., rzeźbiarz, popełnił zamach 
samobójczy, raniąc się w pierai scyzorykiem, który wbił 
sabie ua 6 ctm. głęboko i naruszył płuco. — Denat, 
mocno zdenerwowany, nie dał sohia założyć opatranku, 
ani przewieźć do szpitala, nakłoniony w końcu błaga- 
niami żony, uspokoił się i pozwolił sig zawieźć, nie 
chciał jednakże pozostać w szpitala i po założeniu ban- 
daży udał się do domn. 

Pogrzeb á. p. Michała Czerwińskiego, właściciela 
domu ajencyjno-handlowego w Krakowie, znanego w 
szerokich kołach naszego mianta, a zmarłego niespo- 
dziewanie onegdaj w Jarosławiu, odbył się wczoraj 
przy licznym udziale obywatelatwa, kupeów, członków 
Stow. „Praca“, ezłonków „Sokoła“ i znajomych, któ- 
rzy w ten uposób uczelli pamięć zacnego obywatela. 

Jegomość z możdzlerzam. Policyn podgórska are- 
aztowała wczoraj niejakiego Stanisława Żołnierzyka, 
z fachu „złodzieja“, który idąc nl. Lwowaką z mie: 
dzianym możdzierzem pod pachą, zdradzał dziwne 
niepokojenie, a aresztowany, nie umiał wytłómaczyć się 
z pochodzenia moździeża, twierdząc, że znalazł go na 
Rynku. I przez to dostał się do ula. 

Przed wyborami w Podgórzu. Z powodu zbli- 
żających alę wyborów do Rady miejskiej ruch przed. 
wyborczy jeat nader ożywiony. Tow, Obywatelskie wzy- 
wa wyborców plakatami na zebrania, które nrządza w 
dniach 15, 16, 17 i 18 b. m. w celu omówienia kan- 


dydatar. Również i towarzynza z pod czerwonego aztan- 
darn urządzili wczoraj zgromadzenie, które niestety od- 
było się przy bardzo małej liczbie osób; niewielka H- 
ezba towarzyszy, w której przeważali żydzi, hałasowa- 
ła i hańbowała jak zwykle, do tego szanownego gro- 
na przemawiał p. Bobrowski, pornszając także i kwe- 
atyg sejmową; paczem powzięto rezolncyg podabną jak 
w Krakowie, domagając sią równego i tajnego glonc- 
wania. 

Zakopane 14 września. W nocy spadł w górach 
duży śnieg; Giewont gładki, równy, a za dnia i na 
dole prnezy. Słońce jaskrawo nią przebija, pogoda się 
ustali. Zaroiło się na nowo, wlela rodzin przybywa na 
jesień, wiele już i na zimę; wille powynajmywano. 

Repertuar teatru miejskiaga: 

Sroda: „Podczłowiek* T. Jarceryśńskiego. 

Crwartek: „20 dni kozy“. 

Piątek; „Dom otwarty" M. Rałuckiego. 

Sobota: „Obłudnicy” B. Shaw'a (nowość). 

Niedziela: „Obłudnicy. 

Poniedziałek: „Stanisław August“ J. Grabow- 
skiego. 

Repertuar teatru ludowego: 

Środa: „Porwanie Sabinek“. 


MYDŁA przetłuszczone tealetowe 
(w cenię począwszy od 60 hal.) oraz 
X Philodermine 
) MALINOWSKIEGO. 
(Cena 70 h.) 
idealnie usuwają ezarstkość skóry 
| zapoblegają pękaniu. 


'Telegramy „Nowin*. 
Przesadny alarm. 


Tarnopol. Wysłany przez namiestnietwo ìn- 
spektor dr Krzyżanowski stwierdził, że chodzi 
o wypadek cholery nostras, a nla azyatycklej. 

Wypadek kalejawy. 

Lwńw. Dyrekcys kolei państwowych donosi: 
Dnia 15 bm. o godzinie 3 minat 3 rano zderzył 
się przed wjazdem na stacyę Posada Chyrowska 
pociąg towarowy Nr. 2273 2 maszyną przetacza- 
jącą wozy. Mąszyna pociągu Nr. 2272 i tender 
maszyny przetaczającej oraz 6 wagonów towaro- 
wych uległy zniszczeniu. Konduktor Nahorniak 
odniósł koatnzye. Wskutek zatarasowania toru po- 
ciąg osobowy Nr. 2013 dążący do Przemyśla uległ 
znacznemu opóźcienia. Ruch osobowy kolejowy 
między Chyrowem a Przemyślem od godziny 7 ra- 
no odbywał się bez przeszkody. 


Zarządzania profilatyczna w GEallcyl. 

Wiedeń. Generalny inspektor austryaekich ko- 
lei państwowych wysłał referenta sanitarnego gê- 
neralnej inspekcyi na linje galicyjskie, aby przy- 
gotować przeprowadzenie profilaktycznych zarzą- 
dzreń przeciw zawleezeniu cholery z Rosyi. 

Napad Niemców na Słowsńców. 

Wladeń. Jak się obecnie okazuje, napad na 
Słoweńców w Ptnji (Pettau) w dolnej Styryi był 
z góry uplanowany. Niemcy na wiadomość, ża 
słowiańskie stowerzyszenia szkolne zjeżdżają się 
tam na zebranie, telefonicznie sprowadzili sobie 
sukura z okolicznych miasteczek niemieckich. — 
W bójce między innnymi pokaleezony został po- 
sel radea dworu Ploy. 

Cholera w Petershurgu. 

Petershurg. Do „Berliner Tageblattu* dono- 
sz z Petersburga: Cholera rozszerza się z taką 
szybkością, że władze są zmpełnie berradne. 
Stwierdzają, że nigdy jeszcze nie zauważono tak 
szybkiego postępu epidemii. W 5 dniach zaszło 
337 wypadków cholery; z tego 86 osób umarło, 
250 jeszcze w szpitalach, a jedna tylko osoba 
wyzdrowiała. Magistrat petersbnrski nie może 
sobie poradzić z brakiem miejsca. Okazało zię, że 
brak wszystkiego, niema wozów do przewożenia 
chorych w szpitalach, niema środków dezynfakcyj- 
nych i o wszystko trzeba się dopiero starać. 

Petershurg. Liczba chorych na cholerę w Pe- 
tersburgn z każdym dniem wzrasta. Komisya s2- 
nitarna zajęła się poważnie sprawą walki z cho- 
lerą. Miasto podzielono na 143 dzielnice sanitar- 
ne, podlegające rozporządzeniom 11 okręgowych 
zarządów sanitarnych. Otwarto 7 stacyj seczepie- 
nia sarowicy antycholerycznej. W dzielnicach fa- 
bryeznych postanowiono przygotować lokal, w któ- 
rymby gotowano dla robotników herbatę i dostar- 
ezano im wody przegotowanej. 


ZE ŚWIATA. 


Tadausz Pawlikowski współklerownikiem dra- 
matu |wawskiego. Wczoraj zawarty został pomię- 
dzy dyrektorem Hellerem a p. Tadenszem Pawli- 
kowskim układ, mocą którego pp. Heller i Pawli- 
kowski prowadzić będą — począwszy od dnia 1 
grudnia 1908 wspólnie kierownictwo dramatu na 
scenie lwowskiej. 

Układ ten zawarto na czas — aż do 30 czerw- 
ca 1912 r. Pertraktacye odnośne toczyły się z 
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przetwami już ad kilku miesięcy i urywały się 
kilkakrotnie dzięki „łaskawej pomocy“ przyjaciół 
jeduej i drugiej strany. y 

Ostatecznie odniósł się dyr. Heller w tej mie- 
rze do miejskiej komisyi teatralnej z prośbą o in- 
terweneyę. k 

Miejska komieya teatralna, uznając w całej 
pełni dontosłość i pożytek pozyskania współpra- 
cownietwa p. Pawlikowskiego w interesie dobra 
sztnki dramatycznej na naszej scenie, podjęła się 
z chęcią pośrednictwa, poruczsjąc przeprowadze- 
nie tej sprawy 1. delegatowi drowi Aschkena- 
zemu. 

Dzięki interwencyi dra Aschkenazego, prey- 
szło między pp. Hellerem i Pawlikowskim do su- 
pełnego porozumienia 1 wczoraj podpisali definity- 
wny okład. 

Poruczenie współkierownictwa dramatem p. Pa- 
wlikowskiemu, wymaga jeszcze zatwierdzenia milej- 
skiej komisyi teatralnej, co nastąpi niewątpliwie 
na najbliższem posiedzeniu. 

Walka z bandytami. W nocy = d. 6 na 6 bm. 
dwóch policyantów, robiąc zwiady w kolonii To- 
maszowicach, o 14 wiorst od Lublina, dowiedziało 
stę, że w domach Michała Radomskiego | Franci- 
azka Majewskiego, znanych w okolicy jako zło. 
dzieje i bandyci zgromadziło się kilka osób. Ba- 
cena obserwacya obu domów przekonała policyan= 
tów, ża w domach dzieje się coś niezwykłego. 

Nia mogąc we dwóch zaatakować bandytów, 
policyanet udali się do pobliskich Bełżyc, gdzie 
zabrawszy s sobą jeszeza 4 kolegów, powrócili o 
świcie do Tomaszowie. Tu pięciu policyantów ob- 
stawiło dom Radomskiego, jeden zaś stanął prey 
domn Majewakiego. Gdy policyanci zapukali do 
bramy Radomskiego, żądając, aby ich wpnszesono, 
rozległa się salwa rewolwerowa I dwóch policyan- 
tów padło rannych. 

Ponieważ dom Radomskiego okolony jest mu- 
rem, policysnei musieli ukryć się w mtejscu ber- 
piecznem, skąd obserwowali dom. Szósty policyant 
pilnował domu Majewskiego, strzelając berustan= 
nie, aby w ten sposób raszachować jego mieszkań- 
ców. 

Wkrótce po tem majścin do kolonii zbliżył się 
oddział saperów, zakładający telefon polowy, któ- 
ry wobec pobliskich manewrów miał łączyć Lu- 
blin z manewrającemi oddziałami. Skorzystali » ta- 
go policyanei i przez telefon zażądali pomocy s Lu- 
biina. Pomoc w osabie policyanta Ulicha, naczel- 
nika straży ziemskiej Łojko i oddziału kozaków 
nie omieszkała przybyć do Tomaszowie. 

Widząc preeważne siły, bandyci poddali się, 
prosząc o litość. Aresztowano 4 bandytów; są to: 
Piotr Majewski, Stanisław Radomski, Antoni Wiach 
i Władysław Golach. 

Nadto przy rewizyi domów znaleziono przeszy- 
tego kilka kulami Michała Radomskiego, ciężko 
ranną synowę jego Francisrkę, w domu zań Ma- 
jawskiego podziurawiona kolami trupy Franciszka 
Majewskiego i jego córki Marygnny. 

Zualez'one przy rewizyi dwa brauningi pocho- 
dzą od zabitych przed kilku miesiącami dwóch po- 
licyantów w pow. Łukowskim. Aresztowanych rs- 
kuto w kajdany i odwieviono do Lublina. 


A, 


NADESŁANE. 
za które Redakcya mle klerza odpowladzialnaści. 


Gimnastyka hygieniczna dla dzieci. 


Leczenie skrzywień kręgosłupa, chorób 
stawów i kości. 

Zakład Zanderowski, Kraków, ul. Zyblikiewicza 1. 9. 
Od 9—1 rano, od 4—6 pop. Tel. 796. 
Dr. Merz. Dr. Staszewski. 
Dr. Wachtel. 


Lekarskie powagi uznają zgodnie 


BACTOFORM 


płynny we flaszkach i galóe stały za najlepszy i najtańszy 
śradek antyseptyczny | dezynfekoyjny, nieszkodliwy i o 
przyjemnym zapachu. Jedyny środek na zapobiegania oho- 
rohom epidemicznym. W wypadkach azkarlatyny, cholery 
i innych aharób Infekayjnych nie powinno Bactoformn bra- 
kować na żadnym stole a to w celach antiseptycznych ; 
kilka kropli, wpuszczonych do wody, wystarcza. 
Do nahycia w apteknch i drogneryach. 
———n a e 


Wynajmę zaraz 
willę z ogrodem na przedmieściu, albo mieszkania z o- 
grodem w Krakowie, — Potrzebuję 6—8 pokoi 
Zgłoszenia listowne z podaniem dokładnego adres 
i warunków najmn, przyjmuje z grzeczności dzlerżaw- 
ea działu inseratowego w „Nowinach* p. Maryan 
Hopezye. 


Przy każdem zakupnie pytajmy 
sprzedaweę o pochodzenie towaru! Tył- 
ko tym sposobem zdołamy kupców sklo- 
nić do bojkotowania prusactwa| 


Pończochy, rekawiczki, skarpetki, 
paski, torebki, lusterka, szezotki, 
szezoteczki, grzebienie, grzebyki, 
~ mydła, perfumy, wody toaletowe i t. d. 


Ceny niskie, towar doborowy. 


LUD 


Najnowsza książeczka 


age (miały BTNALOWIEZ 


DLA INTELIGENCY! = 
R kwieskowany « k, urzędnik rachun- 


nkasała się nakładem 
jmnja się wykona 
kowy skarbowy, Zwiąsk. i ządowy 


KSIĘGARNI" KATOLICKIE! QEM: 


gtnbowców w miej- 
Dra Władysława Miłkowskiego 
PA ERAKONTE darczych i były dyrekter takiego 

nilca św. Jaaa 6 (Hotel Saski) Stowarzyszenia. | 
Zgłoszenia przyjmuje się codziennie 


TELEFON Nr. 708. 
ul. Długa Í. 19 I p. albo w Biurze 
pod stytntera huchalteryjnem ul. Grodzka |. 2% 


5 Ip. Tamże Szkoła pisania na ma- 
W Imię Ojca i Syna - - - sah i pomnażania piem nic 
- - - i Ducha Św. Amen. 


PIERWSZORZĘDNY 


| 
Zakład pogrzebowy | 


A. Szafrańskiego | 


uł. Mikołajska I. 16, (sklep). 


Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. 
Dla ulezameżnyck daleka ldace astępstwa. 11 


przygotowuje 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić 
coś, lnb sprzedać, albo wydzierżawić powiniem 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie ; 
najtańsze ogłoszenie kesztuje 50 hal. Należytość 
przesyłać można w markach pocztowych. 


eel BE" r 


pończoch 1 skarpe 


Pracownia DE: wałalanyd i 


wełnianych majdnje się na nlicy 
Smoleńskie| 1 (w podworcu). 
Podrabie się pończochy. 


1087 


rodzta 26 I p. 1017 


atronicy (6/10 centym). w eleg. o 


Próba przekona każdego, za co płaci 


Caster Watt 


The Jehnke Camp 


B kig. kor. j. ] 
Za starch taiag au di wione lx zdludiYA omast LoL DRZEWO ij ZOON 
a e ETR Varsecz 10 Poładniowe Wegry. 103% | ae IZT R i f Ą p s Ik: 
ZOFIĄ : HR. FREDRÓW deb d jzistawe sajewe TGRINNNE | s Toatr Rozmaitości w Parku Krakowskim, 5 
hr. Szeptycka. f p dworski pii pana chysarz Ja: Od 1 do 16 wrzadnia 1908. X 
r H 3 
E Segi wytnie | _ JENAN ai i u. koo Rekord-Program. Ś 
ja cena 9,8, 4, 6.6, TI 10% |Mfekała Nodzeński 3 aa AK i 
ava lsa an E eR ESA REME i Zawiadomienie. Fobi ró nink awad Pojednania zwierząt sobie wrogich. x 
pi i 


Tø 
wia cenn 8, 4,8, 8, 11-60, 12401 14 K. 
Na porto należy dolgoryd 40 balersy. 


ANTONI TABOR, szewc, preaniósł 
swoja pracawnię i skład obuwia 
męskiego i damskiego z Rynku 1, 7 


I yepaał kieł 


Zyma metanerfoza, 


Hassen £ jenny 


Wspaniały akt wa potrójnym Urąkka. 


Sławne z dobroci 


cukry deserowe 


poleca 
fabryka wyrobów cukierniczych 


K. RAĄCA | CHNURSK 


w Krakowie przy mlicy ów. Gertrudy L 4 
bia 
Tow. Wa 


Targ 1 
om] 
mową, Jodową, 


Najnowszy katalog nakładowy 
przesyła sią każdemu berpłatni 


owy fenracyjna podróż nk kuli pa równi pochyłej pod trop avery. 
franco. 488 b 


Luri-Łuri Trie Kwartet Lyrice 
x Niezrównani ekacentrycy.  Znakowici włoscy śpiewacy oparami. 


R Les Zahnettls fenomenalny akt napowietteny. 
Bioskop amerykański z nową ssryą żywych fotografii. 
Początek a godzinie 7 włeczarem. 


na ul. Długą I. 11 i wykonuje 
według francuskich madeli po cenach 
mniżonych. 1010 


Specyalny skład kaloszy. 
Zmiana lokalu. 


Brebne Ogłoszenia lej, Gieskthi 


po 4 halerza od wyrazu 


minimum 50 halerzy. 


Foszakiwane. 


Juteligentua 13, ninri © 


nudy binrawej — 
za bonę lnb do godpodarstwe Adra 
powtarest. Podgórze „Wełena r 


Chcesz się pan ożenić? 


Jestesmy upoważnieni przez pania 
{miedzy nimi i takie, które mają 
niedlnbne dziecko, są nłomne itd.), 
mające pasa ad 5.000 da 56.008 
kor. do wyszukania im odpowiednich 
mężów. Tylko panowie (nawet bes 
majątku) biorący rzecz na seryo ; nie 
mający żadnych przeszkód do azyk- 
klago zawarcia małżeńatwa, zechcą 


Józefa Sięrzaatowskiega 


w Krakowle. 1040 


ana 


1 CHROMOFOTOSKOP |$ 


| najnowsze zdohycz fotografi | 1 
Wliski wkoteract naturalnych, 
wiednio do zwroku i re 


plastycznej 
w Krakawle, ul. Floryańska j2 
| 1.4, parter.  1001JĘ 
3 Przedstawia codziennie P 
3l Zmiana wiokw każdego JĄ 
tygodnia. 
i J Najnowsza regniatory szkiel 
odpo 
gulatory do ówiatża | 


Hygien. oczyszczania szkieł ! 
[1001 Watap 10 centów. 


Kotel Polsk 


938 fabryka stor I żaluzył 


Władysława Polziwiatra 


została przeniesioną x ul. Zwierzy- 
nieckiej |. A do Dębnik ul. Kości 
azki 1. 15 I p. naprzeciw ki 

Dla lepszej dogodności P. T. 
cmodoi przyjmnje zamówienia Relm 
i Sp. Z poważaniem W. Pędziwiatr, 
Cenniki na żądania gratis i franco. 


= Bogolarne | bozpośroćnia Komtnikacyaz Anstrpi 


towarzystwa iaglugi parowa) 


„Austro - Americana", 


ia 
Bage Tom. BIOTU: 7 


G©LBLUST i SKA, Kraków, ul. Lablez 7. 


de Ameryki, Kanady itd. 
"Trzymajmy sią zazały 
a sę uda tyłka de 


tryaekla skoyjna R 


—— 


Największa w kraju firma 


"R. PAWŁOWSKI 8 


w Krakowie, Rynek 18 
poleca swe znakomite, przez hafelarnie 1 @ 


II AOAO. 


HAAA AAAA AAAA 


$ 


pracownie krawieckie wypróbowane i za najlepsze wusne GB 
maszyny do szycla | da haftu, którym żadne inne w prey- 
bliżeniu nawet dorównać nie mogą. 


Semio Gsaniki rezayła elą darmo | spłatnia, =en rz 


50106004640665655600 


się zgłosić pod adresem L, Śchlestn= 


gar, Berlin |8. 811 |w Krakowla ul. Flaryańska 42|3 przyjmuje w komis: P 
przyjmie natych- e PE” ny Antyki rzeczy mowa | BY SU” Nie zaniechaj pan Bg 


sa światłem usługą i opmem od używane. prred zakupnem instrumentów mucycmych zażądać mojego 
BK 40 kal. i wyżej. Js 


Hawari Piarzchalski, 


Praktykanta Ea rems 


1. Llaka w Wadawicach. 


Prakiykant 


jęcie. Oferty adresować proeza: po- 


Ullnstrowanego katalogu głównego z 3000 illnstracyi za 


JE darmo | opłatnie, 


gospodarska rolni- 
czy poszukuje za- 


ste restante Trzebinia b. „l. Ch.“ pasje s ` y 0 kor. 5 i 
KL m mA ati: fotograf da użycia gotowe, szybko PALARNIA KAWY y 40, 1 FG, i 
Aii j Îl l w Krakowie, ul. Karmelicka 21,f|Schnące, do pomalowanla: purses takowy poleca częściowa ) dh pk ; 1'80, 2 i 
(DIGG op gra A schodów, oklen, podłóg i t. p. cj PE WZŹ Taaa f ce i wyżej, Cylry, harmonie, gitary, Sok 
znajdzie umieszoranie w handla Londynie i Beymia || Glazura bursztynowa — PALARDIA KAWY wytorawa gatunki GMA) ozn 7 Toa ka a ARa yy nda kanaa 


6 '— 1 8—, Niema ryzyka! W razie niezada- 
wolenia zatnieniam albo zwracam pieniądze. 


korzennym 1047 ||| Przyjmuje wszelkie zamówienia (S 


Lakiery de podłóg ŻW aa vallozi b za 


Rawy palonej 


Woak podłogowy „Purkat Race". ~- 
polecają 


Rem i Spółka 


Kraków, Rynek 37. 908 


m ||| w raka artystycznej fotografi s oprzedniem nadeałaniem wależytości 
wchodzące. ze znanych fim: r Dom wysyłkowy towaró NS 
Podejmuje się także róbóŁ dl 10. Fri jek : I y towarów muzycznych HANNS KONRAD 
ta t ant pa pod praystęynemi i AA aa R j il Ni ! 3 Te dari ja w Briix Nr. 1483 (Czachy. © ` =T 
Przyjmie Mr raty Tarty, da poison ataki K zł kowski i = 
z łzę HL gang mael p es franounka | woskowa do Ró "IM wata” 00000000000000000000 
realną znajdzie umigszczenie w ban- a D -a 
dlu Władysława Konepnickiego Farb fi] „lakierowa. "zal po conash Nawet najwybredniejszych smakosz. trafią zadowolić | 
i 88. Zamiejscow| arhy spirytusawo-la h KRAKÓW jezy y potrafią sadowo 
PET E DaS, A Rekl amacyć „Llaóleum* do podłóg. at gu najuitazgch. tatki cygaretowe | 


ik — z watą =| 


pamos“ mi esor 


obiona jest z najdelikatniejazych włókien liści morwowych, | 
wiec nie dziwnego, że pali się lekko i równo, a dym jeat łagodny | 
i ehłodny. Własności te podwyższa jońżuze umiesztsuna w uetnika | 


„WATA SALVESOL* | 


P Nadaje się do tytoni Jekkleh, mniej do śródnia mocnych — waku- | 


oraz wszolkie inna podania w spra- 
wach wojskowych, w sprawach mal- 
żeńskich, kancyjnysh, tudrież „Po- 
Ire szybko, 

tanio, a zkrarem jola  wazelińch 
waikarówek, najstarsza w  Galicyi 
c. k. konceś. 


= Biuro informacyins 


Uczeń .. 


s ukończoną 4 kl, gimn., za- 
miejscowy potrzahny do 
praktyki 


w Flarwszym składzie apto- 
sznym Kraków, Stradem I. 7. 


Poleca 
Salan dla Panów i Pań 
oraz przyjmuje wyczesana wło- 


SDT en 
wą i I pier] dla Spraw wajskawych sy na wyrób watkocay i lour- tek swego nader delikatnegu włókna roślinnego, Każdy paląay | 
poszakuje niha do dwóch pa |omer. majora A. Korabergora i K.E] ków. A TE EA WE O = TON TW A palio tylka 


Moscheniego w Krakowie, 
Stachowikiego 


M, ziaalakim N Trani Nan w oygarnicekach saklanych z walą pBalvesol”. 
Zglomania z podaniem Awadeotw 
i warunków mależy naduyłać pod: 
M. 0. ponta-rest. Zakopane, 1086 


Lekcji muzyki 


dziala b. nczenica pierwarorzędnego 
ianisty po 7 i 1O K. miesięcmnie 
Wiadomość w Alm. „Nowin“. 1058 

p EA 


857 Fryeyer 


Kraków, ul. Sławkowska 11. Oryginalny pakiacik „Waty Salvesol“ wystarcza ng 200 


do 400 papierosów lub cygar. 


1000 zztuk tutek „Framos* 8 korony. 10 cygarniczek 1 kor. 40 hal. 
Paklecik waty „Salveaol* 80 lub 60 bal. 


Zakład przem. wyrobów papierowych „Noris 


Mr. W. Bołdowski, Kraków. s 
2000000000 


£iliowe mydło wieczne, | 
pajłagodniej działające na skórę. 


Najtańszy zakład |-- 


zegarmiatrzowski 


o Pio trowskioo 


ul. Sławkowska I. 24 
poleca 
Zegary, Zegarki oraz 
Biżłuterye srebrne i 
złote po najtańszych 
cenach. 
Każdą większą teptracyę wykonuje 


tylko za 90 ch «al 
proszę zażądać 


darmu i opłatuie 
mój bogaty ilustrowany 
poleki cannik zawierają- 
sy 8000 rys. dobrych i 
tanich zagarków, przed- 
= miotów złotych i arebr. 

riernsza Fabryka zegarków 


RANŃNŚ KONRAD 
e k uadwomy dostaweś 


w Erix L 1391 (Czaoky). 
frawdalwy zewajcarski system 
Roakopf A, rem. zoyarok . . . 
Barustrówany „Adler Roskcpf 
ankar rem. edgamek - ; 
Niklawy bedzik K 440, È Es 
Prewdziwy zrebrny Bamontosz $ 440 
b padwójnysk kopartach . © 1980 
tuana ryeyko. Zmiana dozwolona lto 
piwuiądze 1 powrotem. CJ 


QOCOCGOGEOCOGEGCGOGO 


- Wyszakaje 
(otumanty slachcki 


I wszakia dokumenty po- 
trzehne do legltymacy| ro- 
dzinnych, spadkowych, aty- 

pendyjnych Itd. 


Riuro 


korespondencyjne 


rządowo uprawnione. 


Kraków ul. Studencka 8. 


Bo wynajęcia. 
m 
wynajęcia ed 1 paźdrieraika 

1508 ubazarny warartat kowal- 
abi a nadający nię na wazolkie Inne 
warsztary; zarazem wogownia tu- 
dniaż pakój í kuchnia. Półwsie 
Zwierzyniec 22. Wiadomość w miej- 
au. 1084 


„KUPIEC POLSKI“ 


największy argir kupiectwa polskiego wychadzi ca 1 1 15 
ażdego miesląca w Krakowie. 


Kady kupiec i przemysłowice we własnym interesie powinien 
prenumerować fachowe kupizckie czanopietno ! 


„Kupiec Polski“ Ogłoszewia 


omawia sprawy kupiectwa w „Knpon Polskim“ najle- 
wszystkich dzielnic polskich ky piej się opłacają 


„Kupiec Polski“ „Kupiec polski 


abftością treści przewyższa ma czytelników we wazy- 
nawet fachowe pisma te- stkish sferach i dzieluieach 
mieckie. Polski. 


Radowo uprawniona 


Wyższa Szkoła skrzypcowa 


ROBERTA POSELTA 


ukońezonego konserwatorzysty praskiego i pary- 
skiego, pierwszego skrzypka symfon. orktestry 
Lamoureur'ego w Paryżu. Profesora międzynarod. 
Akademii muzycznej w Paryżu, solisty symfon. 
orkiestry hr. Szeremetiewa w Petersburgu, zolisty 
symfon. orkiestry Litwinowa w Moskwie etè. ete, 


20 ul. Radviwiłtowska 20 
Wpisy da š-go września od godziny 2 da 3-ciej. 


za 
kawalerski, frontowy, o 2 

W) oknach zaraz do wynaję- 

cie. raków, Stolarska 4, I piętro, 
bymozasowy wchód przez nl. Stolar- 
ską |. 6. 


Z powodu zmiany lokalu 
z opustam 200/p, 
gprzedaż mebli ant., nawych i 
używanych, Dywanów, Ubrazów, 

Lmatar i srakra 


w konc. Zakładzia sprzedaży ~ 
0 


jęĘoooGooo0> 
4 15 Poselska 15 


M O R 
P Na wycieczki | zabawy 
leca 


je! 

on enizych 
ROMUALDA PIECZARKI, 
prowadzona pod osobistym za- 
U rrądem Ciastka po 6 hal. — 
Pomadki !/; kig. kor. 1-20. 
Karmelki nadziewane 

Yg kig. kor. L—. 648 


QGODCGZE 


E 5- 
mr 


I kupna 971 


Maryi Telesznickiej 


przy ui. Szewskiej L. 10 I pięt. 


Prosimy żądać nnmerów otazowych. 
Prenumerata Kor. 1-80, kwarialnia Kar. 720 rocznie. 
Adres: Kupiec Polski, Kraków Wolska mr. 14. 


1018 


oone 11342 © haO 


